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Wstrząs moralny. 


Znaczenie tragedji warszawskiej. 

podniesie sztandar obrażonej moralności i będzie 

dochodził na własną rękę sprawiedliwości, 
Gdzie tu więc koniec? 


Przeżyliśmy jedyne w dziejach chwile. To, 
co marszałek Piłsudski miał powiedzieć o sobie, 
że jest „trzaśnięty moralnie“, można zastosować 
do całego społeczeństwa. Zostało ono tragedją Albo jesteśmy społeczeństwem, zonganizowa- 
warszawską nietylko zaskoczone, ale wprost |nem w państwo, wówczas oddajemy wymiar 
moralnie przeorane. Nie wdając się w oceną ' sprawiedliwości w ręce powołanych organów 
polityczną spełnionego czynu, co do której niema . sądowych, jako jedynie powołanych do orzekania 
dwóch zdań, pragniemy zająć się bliżej innym o tem, czy moralność społeezna została naruszona 
szczegółem tej sprawy, a mianowicie stroną |czy nie, albo wracamy do czasów pierwotnych, 
moralną. kiedy to odwet i zemsta dawały jedynie moralny 
tytuł do mszczenia się za pogwałcenie cudzych 
praw. 

Zdaje się jednak. że zbyt duża przestrzeń 
ewolucji społecznej dzieli nas od tego okresu, 
abyśmy mieli doń wracać. . Należy przytem pa- 
miętać, że poglądy na moralność społeczną. SĄ 
dziś bardzo podzielone. To co jedni sakqtonużą, 
to drudzy potępiaja. 

Gdzie leży więc prawda? Tej nie należy da- 

Pod jakiem właściwie hasłem dokonała się |jeko szukać, strzeba tylko chcieć wsłuchać się 
ona, tego sam marszałek nie mówi. Natomiast |w ołos własnego sumienia, a ono je wskaże. Było 
organy, zbliżone do p. Piłsudskiego głoszą urbi niewątpliwie u nas bardzo źle. Ogólny poziom 
et orbi, że ta manifestacja zbrojna dokonała się |moralności politycznej i społecznej obniżył mę 
pod hasłem sanacji moralnej naszych stosunków. niesłychanie, ale winić jeden tylko rząd za gnze- 
Wobec tego, że marszałek dotychczas takiej inter- chy całego ogółu i legjowu ludzi i na nim szukać 
pretacji jego czynów nie zaprzeczył, należy przy” |zą to odwetu jest co najmniej śmieszne. Pamię- 
jąć, że pod takiem hasłem poszedł na Belweder |tąjmy o tem, że jakie społeczeństwo, taki rząd, 
i tak rozumie go szary tłum, który go ubóstwia. |; taki Sejm. Winić więc musimy przedewszyst- 

Takie postawienie sprawy przez piłsudczyznę, |kiem siebie samych. Nikt tu nie jest specjalnie 
budzi jednak wiele wątpliwości. Zachodzi przede- |wźnien, ani nikt nie może być czystym jak krysz- 
wszystkiem pytanie, skad marszałek czerpał to tał. | 
uprawnienie do urządzenia generalnego „oczysz- Kończąc tych parę refleksyj należy stwier- 
czeniać atmosfery społecznej. Fakt, że jest on |dzić, że zamach Piłsudskiego znobił mimowoli jego 
jednym z najbardziej zasłużonych koło odbudowy |inicjatora, swoje: 
zmartwychwstałego Państwa, nie daje mu jeszcze trzasnął moralnie społeczeństwo, które musi 
do tego tytułu. Drapowanie się zaś samowolne |dziś wejść w siebie i zdać sobie wreszcie sprawę 
w togę symbolu pogwałconej moralności społecz- | z własnych dróg. Albo pójdziemy na drogę prawo- 
nej jest wielce niebezpieczne. Prowadzi bowiem |rządności, albo przekreślimy dorobek tylu wie- 
do wojny wszystkich przeciw wszystkim. Któż |ków i muniemy w objęcia bolszewizmu z jego 
nam dziś zaręczy, że nie znajdzie się znowu jaxiś | przepaścią duchową i materjalną, 
bohater, dla odmiany z prawej strony, który Terium non datur. 


Trzeba przyznać, że postępowanie marszałka, 
"a dzisiejszego ministra wojny, po udanej mani- 
festacji zbrojnej, zaskoczyło wszystkich niepy- 
miernie, tak prawicę jak i lewicę. Nikt właściwie 
nie wie dziś, dłaczemo marszałek urządził ten: 
krwawy spacer z Sulejówka do. Warszawy. Nie 
sprecyzował on jeszcze zupełnie swego programu. 
Była to jedyna w dziejach .,rewolucja'', 


wiecej rezsącku władcy dnia dzisiejszego. 


Jak w kajdeloskopie zmieniła się ostatniemi 
dniami sytuacja polityczna. 

Gdv przyjrzymy się wypadkom, jakie zasko- 
czyły Polske, to poprostu krew się w żyłach 
ścina, wobec tego faktu, że mimo gorzkich do- 
świadczeń tragicznej przeszłości, znajdują się |jak wogóle rozwoju naszego życia politycznego. 
jeszcze ludzie i stronnictwa, które nie bacząc na |Zmagania bowiem polityczne w naszem państwie 
groze położenia nie wahają się nawet na krwawejnoszą piętno walki o przywileje dla wszystkich 


drodze szukać zaspokojenia swych ambicji. 
Pominąwszy już ten tragiczny moment, uwa- 
żamy za swój obowiązek zwrócić uwagę na jeden 
szczegół, który jak czerwona nić przebija: się przez 
kanwę tak tych straszmych wydarzeń w stolicy, 


Tel. 3344. 


Browar 


- JANA GÓTZA 
DZA PRZEWOROW OEEIZNC 


Kraków, ul. Lubicz 17. 
TELEFON NR. 53. 
wyrabia i poleca 

„Syntlak” do politury 

„syntlak* do lakierowania 

„Syntlak” do werniksowania metali 

„dyntlak* do sztywnienia kapeluszy 

„Syntlak” do impregnowania płacht, 

namiotów nieprzemaka|- 
nych i niezapalnych. 

„Syntlak* dla odlewów żelaznych 

„dyntlak” dla izolacji elektrycznych 

„Syntlak* do utrwalania rysunków. 
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innych warstw, tylko nie dla tych, którzy na 
swych barkach dźwigają przeważną cześć cięża- 
rów publicznych, t. j. dla mieszczaństwa. 
Zapomnieli dzisiejsi panowie władcy, o tej 
szarej masie mieszczaństwa polskiego, która jest 
także „coś warta“. W wielkim wyścigu o korzyści 
wypuzaedzono ją, gdyż nie potrafi szermować tak 
łatwo patriotyzmem i nie jest zdolna do walki 
na noże. 

Pamiętajcie jednak panowie, że polityka nie- 
nawiści klasowej i monopol patrjotyzmu musi 
mieć swoje granice. Znajdzie zaś je w czynnym 
proteście spokojnego dziś mieszczaństwa, które 


nie pragnie niczego więcej, jak praworządności 


w państwie i oczekuje, że każdy obywatel będzie 
musiał nietylko ponosić ciężary, ale będzie także 
miał prawo do owoców za poniesione trudy, 
Niechże więc podnoszony tu ełos mieszczań- 
stwa będzie poważnem ostrzeżeniem dla tych, co 
doszli dziś do władzy. 

Niech nie zapominają, że wszystko na Świecie 
się zmienia. Albin Jaworski. 
NERKA PER ZZE W o EMME 


Adwokat 


Dr. BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


obroúca w sprawach karnych 


Kraków — Mały Rynek L. 1. 


Str. 


„GLOS MIESZOŁAŃSKY" 


Ma wieczna rzeczy pamiątke. 


jaki przebieg miała tragedia warszawska. 


Jakkolwiek minął już tvdzień. odkąd na uli- 
cach Warszawy ucichły echa walk bratobójczych. 
niemniej ze względu na historyczne znaczenie tej 
tragedji podajemy chronologiczne zestawienie 
wałk warszawskich, w celu ułatwienia w zorjen- 
towaniu się w tych wydarzeniach. 


Środa dnia 12 maia. 


We środę dnia 12 b. m. wojska marszałka 
Piłsudskiego. przybyłe z okolic Warszawy, zajęły 
Pragę i przyczółki mostowe na. Wiśle. 

Na brzegu warszawskim, wojska wierne Rzą- 
dowi, zaczęły przygotowywać się do obrony 
stolicy. 

Oddziały 1 p. szwoleżerów i plutony szkoły 
oficerskiej piechoty wraz z dwoma autami pan- 
cernemi i karabinami maszynowemi obsadziły 
warszawską część mostu Poniatowskiego. 

30 p. p. wraz z karabinami maszynowemi ulo- 
kował się na rogu Krakowskwiego Przedmieścia 
i Zjazdu, mierząc lufv karabinów na. Prage. 

( godz. 5-ej popol. p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Stanisław Wojciechowski przybył na 
most Poniatowskiego. gdzie rozmawiał przez parę 
minut z marszałkiem Piłsudskim, wzywając go 
do poddania się. Marszałek odmówił. Wówczas 
p. Prezydent odbył krótką inspekcje oddziałów 


rządowych. poczem powrócił do Belwederu. 
ATAK ROZPOCZĘTY. 
O godz. 6-ej min. 30 wieczór wojska mar- 


szałka Piłsudskiego zaatakowały pozycje wojsk | 
usiłując przedostać sie przez most, Wojsk., który został w wielu miejscach zniszczo- É I-szy kwartał 1926 r. płatny w ciagu maja br. 


rządowych, 
Kierbedzia. Po blisko trzykwadransowej strzela- 
ninie oddziały rządowe zaczęły się wycofywać, 
ustępując krok za krokiem. 

22 p. piechoty i oddziały 7 p. ułanów. pozo- 
staiace pod komenda marszałka Piłsudskiego. 
przeszły most Kierbedzia, zajęły Zjazd i Zamek. 
poczem wmaszerowały na Krakowskie Przedmie- 
ście. posuwając sie w głąb miasta. 


„Belweder, broniony ofiarnie przez Podchorążych 
i oddziały przyboczne p. Prezydenta Rzeczypo.- 
spolitej. 

Szkoła podchorążych okopała sie w .Łobzo- 
wiance*, w wielu punktach Al. Ujazdowskich. 
oraz w Parku. 

Aeroplamy rządowe krążyłv nad miastem, 
bombandując pozycje wojsk Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Czerwony Krzyż, Pogotowie, lekarze prywa- 
tni, sanitarjuszki, studenci. skauci, nieśli ofiarnie 
pomoc rannym, nie bacząc na gwizdające prawie 
we wszystkich ulicach :kule. 

Ludność, niepomna na. niebezpieczeństwo, wv- 
chodziła na ulice, chowając się w chwilach nie- 
bezpieczeństwa do bram. 

Walka prowadzona. była na ulicach prawie 
bez przerwy, dopiero ciemności położyły kres 
strzelaniu. 

W południowej części miasta. odzie toczyły 
się walki. zapanowałv głębokie ciemności. Więk- 
szość latarni była rozbita i nimiła woń gazu roz- 
chodziła się wokoło. 


Decydujący dzień. 


W piątek 14 b. m. rozpoczęła się walka decy. 
dująca, która prowadzona była z jeszcze więk. 
szą zaciekłością, niż uprzednio, 

Wojskt rządowe, które pod osłoną nocy do- 
tarły nawet do pl. Trzech Krzyży, Hożej i Kru- 
czej. zostały odrzucone. 

Walki toczyły sie wokół gmachu Min. Spraw 


ny granatami. 
Wojska marszałka Piłsudskiego, które otrzv- 


mały posiłki, zaczęły ruch oskrzydlający od stro- 
ny lotniska Mokotowskiego. które zdobyły okolo 


godziny 3-ciej popoł. 


Wojska rządowe zawładnełv na czas jaki; 


parkiem przy szpitalu Ujazdowskim. oraz ogro- 
Oddziały |dem sejmowym. lecz musiały się cofnąć pod na- 


strzelców w stolicy zajełv tvłv wojskom rzado- |porem przeważających sił. 


wym. zmuszając je do wycofania się. 
RZĄD UDAJE SIĘ DO BELWEDERU. 


ATAK GENERALNY. 


Około godz. 4-ej popol. wojska marszałka 


Około godz. 9-ej wieczorem ministrowie opu- |Piłsudskiege przeszły do gwaitownego natarcia. 


ścili Pałac Namiestnikowski i kilkoma automohi- 
lami udali sie pod silną eskortą policji do Bel- 
wedeni. Kierownictwo akcji obronnej wojsk rzĄ- 
dowvel. otrzymał gen. kroni Tadeusz Rozwadow- 
ski. Wojska marszałka Piłsusdkieco posuneły sie 
do Placen Trzech Krzyży. gdzie po krótkiej 
walce z oddziałami nrzyhocznemi Prezydenta za- 
trzymały sie. W mieście zapanował wzsladnv sno- 
kój. przeżywamy tvlko od czasu strzelanine ka- 
rabinową. 


Czwartek 13 maja. 


Od rana rozpoczęła się strzelanina pomiędzy 
ciu wojskami. 

Odziałyv wojskowe, a wiec szkoła podchora- 
żvch. szkoła. oficerska piechoty. 10 i 55 p. p. 
msvbyłe z Łowicza i Poznania. lotnicy i t. p. 
broniły Bsiwederu mniej wiecej na linii: A1. Ujaz. 


dawskie, Nowowiejska, Koszykowa, PI. Zbawi. 
ciela. 
Wojska Marszałka Piłsudskiego ustawione 


były na p!. Trzech Krzyży, Hożej, Kruczej, Mar- 
szałkowskiej i Al. Jerozolimskich. 

Walka ze zmiennem szcześciem trwała przez 
caiy dzień, Obie strony otrzymały posiłki z ze- 
wnątrz. 

Czynne bvłv i armatv. które strzelały zwła- 
szcza na ul. Marszałkowskiej dość czesto. Obie 
strony walczące wyzyskiwały wszelkie właści- 
wości terenu. jako osłone. Na wszystkich ulicach. 
gdzie wrzała walka, powyrvwano w wielu miej- 
scach nłyty betonowe z chodników i pobudowa- 
no prowizoryczne okopy i zasieki. 

Trzecia cześć oddziałów. po zdobyciu lotniska. 
zajęła pl. Unji Lubelskiej i etworzyła osień na 


Zdobyty został ogród sejmowy. szpital uwjaz- 
dowski. Druga część oddziałów zaatakowała 
gemach Min. Spraw Wojsk., oraz Szkołę Podcho . 
rążych. 

Oka te budynki zostały po zażartej walce zdo- 
byte. Wówczas już jasnem było, iż Belweder się 
nie utrzyma. 


ZAJĘCIE BELWEDERU. 


O godz. 5-ej popoł. Belweder Został zajęty 
przez wojska marszałka Piłsudskiego. Niektóre 
oddziały rządowe zostały rozbrojone, część zaś 
ich wycofała się w stronę Siekierek i Czernia- 
kowa. 

Prezydent Rzplitej wraz z rządem opuścili |P 
pałac Belwederski, udając się do wsi Augustówka 
za Siekierkami. gdzie zatrzymali się, bronieni 
przez wierne sobie oddziały. Min. kolei Chądzyń- 
ski i dyr. Lene zostali aresztowani w Belwe- 
derze. 

W mieście walki ustały. Jedynie na krańcach 


'stolicy słychać było jeszcze przez czas jakiś silną 


kanonadę artyleryjską. To wojska rządowe ście- 
rały się jeszcze z oddziałami marszałka Piłsud- 
skiego. 

REZYGNACJA P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Około sodz. 4-tej rano p. Prezydent Rzplitej 
Stanisław Wojciechowski złożył w ręce marszał- 
ka Sejmu p. Rataja godność Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Gabinet p. Witosa również zgłosił dymisję. 
Obowiązki Prezydenta KRzplitej aż do czasu ze- 
brania sie Zeromadzenia Narodowego pelni p. 
marszałek Maciej Rataj. 
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nież przedsiębiorstwa obowiązane do sprawozdań 
| publicznych, a obowiązane do składania zeznań, 
winny po upływie każdego miesiąca do 15-40 
(względnie 29) nastepnego miesiąca wpłacić do 
kasy skarcowej zaliczkę na podatek od obrotu 
w wysokości kwoty obiiczonej według przypa- 


dającej stawki podatkowej od obrotu osiągnie- 


tego w ubiegłym miesiącu. 

b) płatnicy niższych kategorii, jak również 
samodzielne wolne zajęcia zawodowe, jak lekarze, 
dentyści, weterymarze i felczerzy, adwokaci, no- 
tarjusce, obnońcy sądowi, architekci, inżynierowie 
i inni technicy, wpłacają zaliczkę conajmniej 
w 1/5 kwoty podatku wymierzonego za ubiegły 
rok kalendarzowy, najpóźniej do dnia 15 miesiąca 
po upływie każdego kwartału kaiendarzowego. 


Pierwsza kwartalna zaliczka każdeso roku 
jest płatna, do dnia 15 maja. Ministerstwo Skarbu 
wydało rozporządzenie, odraczające termin płat- 
ności tej zaliczki do 15 czerwca b. r. Mova oni 
jednak zaliczkę wpłacać w wysokości 1/15 cześci 
podatku w terminach miesięcznych. — Na rok 
1926 zaliczka ta wynosi 2/5 kwoty podatku, wy- 
mierzonego za IM. półrocze 1925 r. 

c) Rękodzielnicy VIII. kategorii, pracujący 
przy pomocy najwyżej jednej siły najemnej są od 
l-go stycznia 1926 r. zwolnieni od podatku prze- 
mysłowego, wobec czego mie płacą żadnych 
zaliczek. 

Nadto płatny jest podatek przemysłowy za 
Il-gie półrocze 1925 r. według <oręczonych naka- 
zów płatniczych. w zasadzie do 15 maja. względ- 
nie móżniej, o ile późniejszy dzień płatności 
w nakazie płatniczym oznaczono. 


PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 


wynosi 10 procent od każdoczesnego komornego. 
Ze względu na postanowienia noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów, zawieszającej na czas od 
dnia 1 kwietnia do 31 grudmia 1926 r. wzrost 
stawki procentowej od mieszkań jeiddnopokojo- 
wych. oraz pokoju i kuchni, podatek od tych 
mieszkań za II. III. i IV. kwartał 1926 roku 
pozostaje w tej samej wysekości co za I. kwartał 
1926 roku. 

Magistrat winien to w doręczanych obecnie 
na 1926 r. nakazach płatniczych uwzględnić 
i wymiar odpowiednio zniżyć. Zwracamy na to 
uwage, 


PAŃSTWOWY PODATEK OD LOKALI 
(na rozbudowę. 


Podatek ten na 1926 r. płatny w różnych ra- 
tach kwartalnych z góry, a miamowicie: w ciągu 
stycznia, kwietnia, lipca i października. Wskutek 
reskryptu Ministerstwa Skarbu płatny jest za 
IL kwartał 1926 r. w ciągu miesiąca maja 1925 r. 

Gmirny podatek od lokali, Płatny kwartalnie 
z góry do 14-g0 stycznia, 14 kwietnia, 14 lipca 
1 14-40 października 1926 r. 

Podatek wodociągowy. Na. rok 1926 płatny 
kwartalnie z dołu dlo 14 kwietnia, 14 lipca, 14-g0 

pażdziernika 1926 r. i 14 stycznia 1927 r. 

Podatek kwaterunkowy dotąd: nie pobierany. 

Podatek od szyldów, gabilotek i t. p. platny 
w dwóch ratach. I-sza. rata płatna. do: dnia 31-70 
marca, rzelednie 14 kwietnia, II. rata do dmia 
30. września, wzeledmie 14-50 pażdziernika b. r. 

Snosób płacenia podatków. Wiszystkie po- 
datki państwowe. z wyjatkiem opłaty za patent 
i opłat miesięcznych podatku przemysłowego 
można wpłacać czekiem P. K. O. 

Dr Kranciszek Mussil. 
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Walamciarz Zebrań 
w iz2ie Rekocizielniczej krakowskiej 
(na „„Kotłowem*, ul. A. Potockiego 18), 


Wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 6-tej wieczorem 
Walne zebranie kowali. 

Środa, dnia 26-g0 o godzinie 6-tej 
Walne zebranie powroźników. 


NE KZ Z 


wieczorem 


Jak naieży spłacać bieżące podatki. 


Uzupełniając podany poprzednio kalendarzyk cząwszy od zł. 1.500 rocznie. Podatek płatny jest 


podatkowy, pszytaczamy kilka szczegółów. na-|w 7 dni po dokonaniu potrącenia. 


desłanych przez wybitnego znawcę spraw podat- 


PODATEK PRZEMYSŁOWY (OBROTOWY). 


Jakób Podgórski 


Onegdaj zmarł w Krakowie starszy cechu majstrów 
kamieniarskich, Jakób Podgórski. Zasłużony ten 
działacz dla dobra cechu kamieniarskiego, był także 


jednym z  najdzielniejszych współpracowników 
„Głosu Mieszczańskiego*, na łamach którego nie- 
jednokrotnie w obronie swego zawodu występował. 


kowych p. mecenasa dra Mussila: 
fiak Przedsiębiorstwa hamdlowe I-szej i II. kategorij 
PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAZEN. oraz pizelsiebiorstwa przemysłowe I— V. kate- 


podlegają uposażenia, po- gorji, o ile prowadzą. ksiegi hamdlowe, jak rów- 


Cześć Jego pamięci! 


Podatkowi temu 


REU 


-GLOS _MIESZOZANSK]I“ 


Czego oczekują majstrowie budowlani 
z całei Polski od ustawy przemysłowej i buciowianei? 


Mylne postulaty samodzielnych polskich budowniczych Śląska i wolnego 
cechu murarzy i cieśli w Katowicach. 


Projext Ustawy Przemysłowej przewidując 
kategorję budowniczych. jawo ludzi o średniem 
wykształceniu. wyeliminowuje ich w art. 2. na 
Tówni z innemi zawodami intelektualnemi i stawia 
ich w rzędzie uprzywilejowanym. Niepotrzebnie 
przeto Związek Samodzielnych Polskich Budo- 
wniczych na Śląsku martwi się tem wyklucze- 
niem. jest to bowiem dla budowniczych nadzwy- 
czajnie korzystne zagwarantowanie ich stano- 
wiska. 

Inaczej jednak sprawa przedstawia się z maj- 
strami murarskimi i ciesielskimi; tutaj Panowie ze 
Śląska bałamucą siebie i wprowadzają w błąd 
opin ję. 

Przedewszystkiem nigdy i nigdzie nie było 
majstrów murarskich i ciesielskich pod nazwą 
podmistrzów — ..pałerów ', błędne to określenie 
powstało stąd. że w Prusiech, a co za tem idzie 
i w Poznańskiem, na Pomorzu i Śląsku. utarł się 
zwyczaj nazywania podmajstrzego - ..palera* — 
„untermajstrem', a mistrza „obermajstren* lu) 


| W ceiu unwmowania uprawnien postawiliście 
| Panowie konkretny projekt wyszkolenia zawodo- 
wego tak teoretycznego, jak praktycznego. celen! 
nabycia uprawnienia na mistrza murarskiego lub 
ciesielskiego. Jeżeliby znalazł się osobnik. który 
ukończywszy projektowane przez Was wykształ- 
cenie zawodowe od a do z. Go wynosi z 7%*letnią 
szkołą powszechną teoretycznie 19 lat, a następ. 
nie miałby pracować pod kierunkiem budowni- 
czego lub architekta w charakterze nie innym, 
jak znowuż „untermajstra'*, taki człowiek musiał- 
by upąść na głowę. Niestety Ministerstwo Oświa- 
ty rozporządzeniem do L. 524/25 bez porozumie- 
nia się z zainteresowanymi wprowadziło wy- 
kształcenie takich pachołków w szkołach prze- 
mysłowych państwowych, tylko mają to być od- 
razu uniwersalni pachołcy z tytułem majstra mu- 
jravskiego. ciesielskiego. betoniarskiego i kamie- 
niarskiego, odpowiedzialni za wykonanie wszel- 
kich robót. a w razie wypadku takżę i kandydaci 
ido odpowiedzialności sadowej. 

Pomysł o uprawnieniach majstrów murarskich 


„baumajstrem*, jeżeli do tego, jak sami piszecie, +0 | í 
część tyeh podmajstrzych - ..palerów“ wykony- ii ciesielskich, o awansowaniu z majstra na bu- 
wała przemysł budowlany, to przyłączył się do idowniczego. z budowniczego na architekta mógł 


nich tytuł majstra, który powstał przez niewłaści- 
we przetomaczenie niemczyzny. 

Tego pokroju majstra nie byo w Austrji, a na- 
wet w RKongresówce, byli, są i bedą samozwańcy, 
jak zwykle nie fachowcy, bo prawdziwy facho- 
wiec wstydzi się uzurpować sobie tytuł. który 
mu się nie należy. W byłej Austrji kto odpowi?- 
dział wszystkim przepisom ustawy o budowni- 
czych i zdał państwowy klauzulowy egzamin. ten 
dostawał urzedowy tytuł majstra murarskiego 
lub ciesielskieso a tytuł i charakter budownicze- 
go moga przybrać dopiero podwóch latach wyko. 


nywania przemysłu swojego w charakterze maj- 


stra, jeżeli zaś chciał uzyskać urzędowy tytul 
budowniczego. to musiał zasiadać powtórnie do 
klauzulowego egzaminu. 


Dziwie się tylko jednej rzeczy, że Wy, Pa- 
nowie z Wielkopolski i Ślaska. którzy tax z góry 
patrzycie i na ..Kongresowiaków'* i na nas z Ma- 
łopolski, nie petrafiliście się zorjentować. w Ja- 
kim my, zawodowcy budowlani, znajdujemy się 
stosunku do ustawy przemysłowej nad którą Sic 
obecnie dvskutuje. Dzięki waszej indolencji pa- 
dnie zawód kudowlany pastwą osób nic wspólne. 
go z zawodem kudowlanym nie mających, ponie- 
waż przez nie zabezpieczenie go koncesją stanie 
się wclnym zawodem, a co za tem pójdzie, polem 


do iuszerxi i katastrof. 
Takie korzyści przyniesie nam ustawa prze- 
mysłowa. 


Nie wolne pomijać 


W „Głosie Mieszczańskim'* z dnia 9 maja b. r. 
Wolny Cech Murarzy i Cieśli w Katowicach, tu- 
dzież Związek Samodzielnych Polskich Budowni- 
czych na Górnym Śląsku umieścił dalsze uwagi 
co do stanowiska swego i postulatów w sprawie 
ustawodawstwa przemysłowego p. t.: „Budowni- 
czowie przyszłej Polski“, gdzie powiedziano jest 
w przepisach przejściowych, że aby dać możność 
szeregowi wybitnych jednostek osiągnięcia upraw- 
nień, przewidywanych nową ustawą przemysłowo- 
budowlaną, uważa się za konieczne wydanie prze- 
pisów przejściowych, a mianowicie: 


Na terenie b. zaboru rosyjskiego uprawnienia 
budowniczego otrzymują: 


a) wszyscy dotychczasowi budowniczowie. 
którzy na mocy ustaw rosyjskich mają prawo da 
prowadzenia robót: 

b) wszyscy majstrowie murarscy i ciesielscy, 
posiadający dowód 10-letniej samodzielnej prak- 
tyki, a którzy w ciągu dwu lat od ogłoszenia 
ustawy przemysłowej złożą ułatwiony egzamin 
na budowniczego. 

Na terenie b. zaboru pruskiego uprawienia 
i tytuł budowniczego otrzymują: 

a) wszyscy dotychczasowi członkowie uzna- 
nych Cechów budowniczych, oraz Związek Samo- 
dzielnych Polskich Budowniczych na Śląsku; 

b) samodzielni przemysłowcy budowlani 
z ukończoną uznaną szkołą budowniczych. 


isię urodzić w głowie warszawskiego adwokata, 
(który wraz z Tow. Przemysłowców budowlanych 
patronuje Wam i którego niedorzeczne projekty 
bezwiednie lansujecie. 

Nie tedy droga, Panowie! Nas, których uwa- 
żacie z wysokości waszych aspiracyj za majatrów 
„palerów'. nas egzaminowanych i koncesjono- 
wamych mistrzów murarskich i ciesielskich w Ma- 
łopolsce, a nie należących do Tow. Przem. Bud. 
w Kongresówce, wzelednie w Warszawie, na 
swoje pojęcia o uprawnieniach i t. p. nie weż- 
imiecie, by bowiem zdrowo, objektywnie i hezci- 
wie patrzący na całą te sprawe. żądamy dwu. 
osobowego typu, t. j. architekta i mistrza budo- 
|wlanego, niema bowiem w Polsce miejsca dla 
linnych kategorvj. Żądamy z całem zrozumieniem 
grożącego z takiego załatwienia sprawy niebez- 
pieczeństwa specjalnego uprawnienia, czyli ..kon- 
cesji* dla naszego zawodu. Żadamy specjalnej 
ustawy, określającej nasze wykształcenie teore- 
4 1 praktyczne. na podstawie którego przy- 
| 


znawanem byłoby odnośne uprawnienie. 

Jeżeli jednak Panowie. a szczególnie majstro- 
wie murarscy i ciesielscy z Poznańskiego i Ślą- 
ską wolicie słuchać rad warszawskich. uznając je 
za swoje, bo po skutkach poznacie. jak nieonatrz- 
nem i złem było wasze zapatrywanie na sprawę 
waszego zawodu. 


Kraków. w maju. 
Stanisław Czechowicz, mistrz murarski. 
)0—— 


cieśli małopolskich! 


c) wszyscy inni bez ukończenia szkoły budo- 
wmiczych. jednakowoż posiadający „list mi- 
istrzowski' i mający dowód 10-letniej samodziel- 
'nej praktyki. 


| Na terenie b. zaboru austrjackiego uprawnie- 
nia i ityfuł otrzymują: 


a) wszyscy koncesjonowani budowniczowie 
w myśl dawnych ustaw austriackich, którzy 
w dniu wydania ustawy wykonywali przemysł 
budowlany na ziemiach Rzeczyjospolitej Polskiej; 

b) również w ciągu dwu lat od daty wyjścia 
ustawy majstrowie murarscy, którzy uzyskali 
koncesję na podstawie par. 3. ustawy austr. z dn. 
26 grudnia 1893 r. (Dz. U. P. Nr 193) po złoże- 
niu uproszczonego egzaminu na budowniczego. 

Wynika więc z tego, że z pod b. zaboru rosyj- 
skiego i pruskiego mistrz murarski i ciesielski po 
załatwieniu wszelkich odpowiadających przyszłej 
ustawie przepisów może być dopuszczony do uła- 
twionego egzaminu na budowniczego, natomiast 
z pod b. zaboru austrjackiego mogą to osiągnąć 
tylko mistrzowie murarscy, a mistrzowie ciesiel- 
scy są tutaj zupełnie pomirnięci. Nie wiem, dla- 
czego? Jeżeli ma się wszystkich przetworzyć 
w budowniczych. a względnie w wybitniejsze 
jednostki, to myślę, że w tym wypadku mistrzom 
ciesielskim z pod b, zaboru austrjackięgo stałaby 
się wielka krzywda moralna, a to z tego powodu, 
że koncesjonowany mistrz ciesielski z pod b. za- 
boru austrjackiego nie stoi na niższym poziomie 
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tak teoretycznym. jakoteż praktycznym od swo- 
ich kolegów zawodowych z pod b. zaboru rosyj- 
skiego i pruskiego, tembardziej, że ustawa 
austrjacka równa mistrza ciesielskiego z poXkrew- 
nym duchowe mistrzem murarskim i na odwrót. 
Zatem. wedle naszezo zdania, należałoby uzu- 
pełnić i dodać w przepisach przejściowych dla nii- 
strzów imurarskich z pod b. zaboru austrjackiego 
pod b) również w ciągu dwn lat od daty wyjścia 
ustawy: majstrowie murarscy i ciesielscy, którzy 
uzyskali koncesję na podstawie par. 3. i 4. ustawy 
austrjackiej z dmia 26. grudnia 1898 r. (Dz. U, P. 
Nr 193) po złożeniu ulatwionego egzaminu na 
bulowniezego. Grzegorz Szczurko. 


Drobiazgi rzemieślnicze 


Řozwój rzemiosła szewskiego. — Nowe okazy 
zegarów. 

Fisaliśmy już o nowym rodzaju „mistrzów szew- 
skich, którzy zowią się Agoistami a obuwie nie szy- 
ją lecz kleją. W każdym razie widać w rzemiośle 
szewskim, więcej niż gdzieindziej, postępu. Na- 
wet w Krakowie powstaje wzorowa pracownią szew- 
ska przy szkole zawodowej im. św. Michała ;pod 
egidą kuriorjun okręgu szkolnego. Wiele skutecz- 
niej przyczynia się jednak do rozwcju rzemiosła 
szewskiego słynny w Czechosłowacji fabrykant Ba'a, 
Który w tym roku obchodził jubileusz 20 letniej pra- 
cy. Jego fabryki tworzą całe miasto a robotników 
swych obdarzy on obecnie instytutem pzychotech- 
nicznym. Bada się tam terminatorów pod względem 
ich uzdolnienia, a co najważniejsze kształci w pel- 
nym tego słowa znaczenin. 


* + x 


Niemieckie pismo chrześcijańskie „Germanja“ na 
wofuje do hodowana jagód. Jest to bowiem dla każ- 
dego bardzo intratne boczne zajęcie na najmniei- 
szym kawałku ziemi. nawet w doniczkach, fajer- 
kach it. p. 


t * 


$ 

Kraków posiadł? nowe zegary na wierzy ratu- 
szowej. Nie są to wprawdzie takie okazy, jak arcy- 
dzieło zegarmistrzowstwa na najwyższej wieży 'w San 
Francisko albo słyszany przez „Radjo” na całym 
świecie: zegar opactwa Westminsterskiego w Lon- 
dynie. Ale i te zegary nie wytrzymują porównania 
z okązem wystawionym obecnie w miasteczku Gos- 
lar. Urzędnik kolejowy Lehrke skonstruował zegar 
ze... słomy. Wszystko jest tam sporządzone ze źdżbeł 
1 plecionek słomianych. począwszy od wskazówek 
a skończywszy na wahaądle. Zegar idzie cały dzień. 
Jest to więc dzieło więcej podziwu godne niż arcy- 
dzieło mechanika Schultza z Berlina, o którem ni- 
saliśmy lub zegar Swatka, zrobiony z szmatek i ni- 
«ek lub nareszcie zegar węgierskiego księdza Celes. 
tyna Odreva, który nad swem arcydziełem mecha. 
niki pracował lat trzydzieści. 


System Taylora w krawiectwie. 

Śląska „Odzież“ podaje ciekawe szczegóły, 
dotyczące zastosowania systemu Taylora w pro- 
dukcji krawieckiej. 

Państwowe zakłady cdzieży w Moskwie roz- 
porządzaja prasami, które wyciskają przes palta 
w ciqgu 4 minut, podczas gdy żelazo do praso- 
wania zużywa na to 27 minut. Automaty do dziu- 
rek "mzikowych wyrabiają je w ciągu 27 sek., 
kosztem pół kopiejki, zaś praca ręczna trwa 
15 minut i kosztuje 6 kopiejek. Maszyna do obre- 
biania skraca czas pracy z 30 minut na 3 minuty 
20 sekund. Inna znowu maszyna pozwala wyko- 
naé kieszeń w ciągu jednej minuty 40 sekund, 
zamiast 10 mimut. Przy zastosowaniu maszyn 
iprzy nowym podziale pracy'w warsztatach kra- 
wieckich, wykonanie ubrania rozkłada się na 
116 chwytów ręki, palta na 72 chwyty. Czas wy- 
konania ubrania może być przy tym systemie 
Zniżony z 19 godzin na 10. Elektryczne nożyce 
zmniejszają zużycie materjału na. palto z 2.57 m. 
na 2.47 m. i 7 d. Ładnie to wszystko wygląda, 
lecz wymaga pełnego uzupełnienia. Niezawodnie 
może systom ten oddać usługi przy masowym 
wyrobie odzieży, bez zwrócenia uwagi na to, kto 
mo będzie nosił. Krawiectwo jest sztuką 'w swoim 
typie, w której każda część odzieży jest wykony- 
waną stosowmie do takich czy inmych właściwości 
postaci klijenta. A tu już maszyna produkująca 
tysiące sztuk nie da rady, tu musi wejść w grę 
oko i ręka uzdolnionego krawca. System maso- 
wy w kmawiectwie może mieć z powodzeniem za- 
stosowanie mp. przy wyrobie mundurów i płaszczy 
dla wojska. 


Ser. 
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Listy do 


„GŁOS MESZCZANSKJI“ 


Redakcji. 


Z izby rekodzielniczej w Stanisławowie. 


Gdzie ieży powód dzisiejszego upadku mieszczaństwa 


polskiego. 


Na marginesie obrad Izby rekodzielniczej w Stanisławowie. 


Stanisławów, w maju. 

W niedzielę, 9 maja o godz. 3 popołudniu odbyłą 
się w Stanisławowie ogólne zebranie wszystkich kor- 
poracyj w sali Zjednoczenia Mieszczan przy ul. Ro- 
manowskiego z okazji objazdu p. inż. Mianowskiego 
główniejszych centrów Małopolski Wschodniej, oraz 
odbytych ikenferencyj z delegatami Tarnopola. Bro- 
dów. Lwowa. Stanisławowa i Kołomyi. 

Pceruszona m. in. sprawę ustawy przemysłowej 
j jej rozwoju od roku 1922. Dnże zainteresowanie 
wywoiała sprawa kredytu dla ster rękodzielniczych, 
której rozwiązanie natrafia na dwie trudności. Szcze- 
gólnie piekący charakter posiada tem problem na 
Kresach. które najwięcej ucierpiały. a najdalej ad- 
sunięte od -zachodm, muszą się zadawalniać rolą kop- 
ciuszka. One też. znajdując się ma szarym końcu 
„Wiesiadnego stolu, a związane Ściśle ze stanem 
gospodaisczym kraju. odczuwają najciężej 
położenie, 

Na te bolesne -niedomagunia złożyły się dwie 
ważne qwzyczyny: braki i niedoświadczenie czyn- 
ników kierujących, zmuszonych zakładać fundamen- 
ta pod budowę nowego państwa na ruinach materjal- 
nych i moralnych, mając ze strony społeczeństwa 
zamiast pomocy i współpracy niewiarę i brak z 


ufuva we własne sily, a z. druelej 


swoje | 


okojętność | 


i inercja klas pracujących, stanowiących stan Śre- 
dni mieszczaństwa. Sfery te, mimo nawoływań i ży- 
wych przykładów, że tylko w ścisłej karnej organi- 
zacji leży siła tej części społeczeństwa obywatel- 
skiego, nie zrozumiały i nie doccniły swego obo- 
wiązku! wywalczenia sobie w składzie sejmowym na- 
leżnego stanowiska i obrony i owszem uległy dema- 
gogji i dały wmówić w siebie, że jest za słabą. że 
must się eprzeć o silniejsze, wyrobione i zorganizo- 
wane stronnictwa polityczne, Ponieważ tych silnych 
jest dużo, więc daliśmy się rozedrzeć i do dziś nie 
możemy się opamiętać z tego zahypnotyzowania. 


Jeżeli dziś przebija się słabe światełko jaśniei- 
szej drogi, którą winniśmy krcczyć, to tylko dzięki 
nieznordewanym pracownikom, jednostkom o gleb- 
szem poczuciu obywatelskiem. które odczuwając 
upadek ogólny tak gespoedwrczy. jak i rękadzielni- 
ctwa. nie szezędzą sił ni pracy. świecąc nam przy- 
kiadem poświętenia. torując nam drogę. którą ma- 
my iść w walce z apatją o lepszą przyszłość. 

Mimo ulewnego deszczu duża sala była przepeł- 
niona po brzegi, a liczni uczestnicy, dziękujac ser- 
-lecznie p. posłowi za udzielone a wyczerpujące wy- 


TAE CHR Gjmścili salę o godzinie f-mej wieczorem. 


Imieniem Izby Rękodzieln.: J. Lorenc. 


OQbchog rocznicy „Rerum novarum‘. 


Ze Szczakowej. 

Z inicjatywy Kola obywatelsko-micszczańskieg= 
Chrześć. Demokracji odbylo się we eawamtek 13 maja 
1926 r. w sali Domu Judowego T. S. L. w Szczakowej 
uroczyste zebranie członków organizacji chrześcijan. 
sko spolecznych, poświęcone rocznicy słynnej ency- 
kliki papieża robotników Leona XIH „Rerum nova- 
rum“. Przewodniczył p. Wincenty Grzybek. urzędnik 
fabryki cementu w Szczakowej. odczyt wygłosił Ks. 
M. Salwa. katecheta szkół powszechnych. Po krótkiej 
dyskusji. odbyło się walne zebranie doroczne Kcła 
obwyate!sko-mieszczańskiego Ch. D., na którem œl- 
czytał sekretarz ostatni protokół i w zastępstwie 
chorego prezesa przedstawił zebranym sprawozdanie 
z całorocznej działalności. które się okazalo bardzo 
korzystne. Po przedstawieniu stanu kasowego przez 
skarbnika p. Kubiczka i komisji kontrolucjącej. p. 
P. Barański głosił wniosek o udziclenie ustępu- 


Jacemu votum zaufania. Po dysknsm 


zarządowi 


wpływy podatkowe w kwietniu. 


Wedlug sporządzonego przez Ministerstwo | 
Skarbu zestawienia tymczasowego "wpływów 


z danin i monopoli podatki bezpośrednie przy- 
niosły w pierwszei dekadzie kwietnia b. r. 6,3 
miljony ziotych, w drugiej dekadzie 11.8 mili. zł, 


uchwalono nastepujacy wniosek: Walne Zebrane 
Koła Gcbywatelsko - mieszczańskiego Chrześć Dem. 
aprobuje w całości i bez zastrzeżeń dotychczasową 
działalność Zarządu Chrześć. Dem, w Szczakowej, 
w szczególności odnośnie do spraw gminnych i wy- 
raża  usiępującemu zarządowi votum zaufania, 
a zwłaszcza Wieleh, Ks. M. Seiwie, składa wyrazy 
podziękowania za wybitną pracę kierowniczą w tym 
kierunku, 


Przystąjiono do wyboru nowego zarządu i KO- 
n:ixji kontr. Prezesem wybrano p. Grzybka Wineen- 
tego. Do Wydziału weszli pp.: Palka Pawel. Ciesielak1 
Stanislaw. Kubiczek Józef, Góra Jan. Barański, Fel.. 
Ks. Selwa Marjan. Jamróż Jan. Sikora Walenty, 
Bryniarski Baltazar. Dobrzański Aleksander. Kolka 
Ludwik, - Kemisia kantrouljąca: Dowsiłas Ludwik. 
Wajdzik Jan. Gaj Wawrzyniec. 


Na tem zororaalzenie zakończono. 


kadzie 2.5 miljonów złotych. w drugie] 3.2 milj. 
złotych. w trzeciej 2,90 milj. złotych. 

Cła przyniosły w pierwszej dekadzie kwietnia. 
3.5 miljonów: otych. w drugiaj 8.8 miljonów 


złotych. w trzeciej 9 miljonów złotych. 


Opłaty stemrlowe dały w pierwszeł dekadzie 
kwietnia 5.6 miljonów złotvch. w dimgiej dekadzie 
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kwietnia 13,3 miljonów złotych, w drugiej 11.9 
miljonów złotych. w trzeciej 15,2 miljony złotych. 

Ogólem daniny publiczne i monopole przy- 
niosły w pierwszej dekadzie kwietnia 29,4 mili. 
złotych, w drugiej 34,2 milj. zł.,”w trzeciej 55,2 
miljony Złotych. 


Podatak majątkowy. 


Do dnia 31 maja należy wpłacać 8/8 (trzy 
ósme) różnicy pomiędzy trzema definitywnie obli- 
czonemi ratami. a uskutecznionemi wpłatami, 

Płacić mają ci tylko, których majatek oszaco- 
wano wyżeł 10.000 z2}. 

Termin płatności nastepnych 3/8 różnicy wy- 
znaczony został do końca paździenika 1926 r. 
Obydwie te wpłaty łącznie z wpłaconą już 1/4 
różnicy w ubiegłym roku Gopeinia wymiaru defi- 
nitywnie obliczonych 3 rat podatku majątkowego. 

Dalszy pobór podatku majatkowego ulegnie 
zmiamie. wobec wniesienia do Sejmu rządowego 
projektu moweli o stałvm podatku majątkowym 
wyrównawczym, 

Nowe obciążenie podatkowe. 
Będziemy płacili podatek wojskowy. 

Ostatni Dziennik Ustaw ogłasza rozporządzeni» 
Rady Ministrów, wprowadzające na ustawy 6 po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej podatek 
wojskowy. 

Podatek ten opłacają przeniesieni do rezerwy 
(z pewnymi wyjątkami), do pospolitego ruszenia 
i zupelnie uwolnieni. 

Podatek wojskowy pobiera się: 1) w formie po- 
datku zasadniczego, 2) w postaci dodatku do pań- 
stwowego dodatku dochodowego. 
| Pedatek zasadniczy opłacaią: przeniesieni do re- 


| ZErwy — 10 zł. uznani za zdolnych do służhv w po- 
'spohtem ruszeniu: z bronia — 20 zł, i bez broni — 
115 zł. zupełnie niezdolni — 10 zł. 


| Dodatek opiacają ci, którzy opłacają państwowy 
podatek dochodowy. w stosunku zwiększającym 
stawkę przypadającą od dochodu na ednośny rok po- 
daskowy: dla przeniesionych do rezerwy — 10 proc., 
dla pospolitaków z bronią — 20 proc., bez broni — 
15 proc. 


Brace nad usławą o dostawach rzą- 
Acwych m toku. 


Już od szeregu micsięcy rozpatrywana jest usta- 
wa o dostawach rządowych. W zasadzie sfery go- 
spodarcze zainteresowane są w możliwie najszybszem 
uporządkowaniu tej niezwykle ważnej sprawy, jed- 
nak występują przeciwko niektórym punktom pro- 
jektu rządowego. Między innemi wśród przedstawi- 
cicli handlu panuje przekonanie, że dopuszczanie do 
nrzetargów ustnych musi się szkodliwie odbić za- 
równe na interesach skarbu, jak dostawców. nato- 
mhst sfery te wysuwają kupno z wolnej ręki w tych 
wypadkach. gdv przetarg piśmienny jest niemożli- 
wy do urzeczywistnienia. Pozatem wysuwana jest 
propozycja powołania specjalnych komisyj kwalifi- 
kacyjnych, którchy przeprowadziły dostawy rządo- 
we fachowo. 


w trzeciej zaś 25 miljonów złotych, 3.4 miljony złotych. w trzeciej 2.9 milj. złotveh. NA FUNDUSZ PRASOWY: Szymon Ogorzał, 
Podatki pośrednie przyniosły w pierwszej A Monopole mzyniosły w pierwszej dekadzie | Ropczyce zł. 3. 
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wszyscy robotnicy 
są kapitalistami. 


Znany ekonomista amerykański prof, Carwer 
pisze: „Rewolucja ekonomiczna w Stanach Zje- 
dnoczonych idzie naprzód krokami olbrzyma“. 
„Jewolucji* tej poświęcił prof. Carwer książkę. 
która stanowi obecnie główną sensacje poważne- 
œo rynku księgsarskiego. „Nie wielu pisze 
prof. Carwer zdaje sokie sprawe ze skali I tem- 
pa tej rewolucji. A jednak bywa. że rewolucja 
przychodzi ta, właśnie droga i świat zmienia swe 
oblicze spokojnie. podczas gdy reformatorowie 
szczekają na książyeć, 

Na czemże ta rewolucja polega? 

Odpowiedź na to zapytanie daje artykul b. 
ministra skarbu. maenata przemyslu amervkanń- 
skiego p. Dawida Warstona: „„Wszvsev robotnicy 
są kapitalstami". 

Pized trzydziestu latv Stany Zjednoczone 
pzechodzity paroksyzm gniewu przeciwko nodzą- 
eym się trustom 1 svndtkatom, 


To był okres eksperymentów. przemysł zmie- 
niał fovmy swojej organizacji, brło wiele naim v< 


i rząd musiał walczyć pod presją opmji z syniv- 


katami. W 1890 r. uchwalono bit SkŁernana prze- |do rodziny Armor. dziś 77.000 akejonarjuszów 
ciwko trustom, a w 1894 r. 22 stany wprowadziły | włada ten przedstębiorstwem, w tem 30.000 — są 
u siebie różne hamulce przeciw trustowi. W roku 'to pracownicy firmy. 
1890 ludność Stanów Zjednaczonych liczyła za- | United States Steal Comporation od 1924 r. 
ledwie 65 miliony głów. a ogólna suma produkcji jnuleży do 159.000 akcjonarjuszów. wśród których 
przemysłu równała się 9 miljardom. ijest — 50.020 pracowników tej firmy. 
Po 30 latach ludności było 108 rriljomv. a: bo- 56 kompani] elektrycznych posiada 
oactwo narodowe doszło do 820 miljardów. wkła- | właścicieli 30% pracowmików. | 
dy w tkankach do 88 mijardów, a wartość WY” i Jeszcze bardziej efektowne są evtrv. które 
twórczości do 62% mijardów. przytacza p. Watson co do towarzystw ubezpie- 
zównolegle de bogactwa rosły syndvkaty ; czeniowych. 
i trusty. których przed 30 laty tak obawiano się.| - Wreszcie 11 miljonów rodzin w Stanach. liczą- 
W ciam okresu od 1904 do 1919 r. liczba tych cych 55 miljonów głów posiada własne domy. 
organizacj: wzrosła o przeszło 80 procent. a teraz ia 3 i pół miljona fermerów włada 42 proc. ziemi 
tylko w handlu. przemyśle restauracvjnvm ornej. 
i teatralnym wartość prywatna dochodzi do 40%: i 36.000.000 Arservkan posiada oszczedniości na 
w imreh ealeziach charakter korporaevjnv po- sume 21 miljantów dolarów. podczas vdv 80 milj. 
siada 30% przedsiębiorstw. Zjawisko to nie budzi ; Europejczyków ma tylko 9 mijedów dolarów 
już strachu ani nienawisci. Publiczność ocenila oszcządności. 
korzyści prodnkcji masowąaj: prawodawstwo | „Proces ten — pisze Watson — t. į}. demo- 
i technika wprowadziły nowe metodv. podnioslv |kratvzacji przemyslu przez rozsarczienie własmo- 
poziam moralny mechanizmu ludzkiego. W 011 ści jest jeszcze w zarodku. lozwiną! sie w ciągu 
roku Standard Oil Companv było własnością 6078 ostatnich 10 lat i rośnie wraz ze wzrostem gospo- 
akejonarjnszów. z których 8 posiadało połowę |Qarki narodowej”. 
akcji. Dziś akejonacjuszów jest 300.000. a wśród Stało sie już zwykłą. metoda polityki prze- 
nich 24.000 pracowników nwzedsiębiorstwa. myshi Stanów Zjedmoczonych przyciąganie do 
iowarzystwo Armor i C-o niedawno należało 'liczby właścicieli szerokiej publiczności i praco- 
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„GLOS MIESZCZAŃSKI* 


Jak zorganizowane jest rzemiosło w stolicy 
Państwa, 


Świetny rozwój rzemiosła w ostatnich latach. 


Według spisu z r. 1918 istniało wówczas 
w Warszawie 11.183 zakładów rzemieślniczych 
i drobno.przemysłowych, zatrudniających 25.485 
osób. Z cyfr powyższych wynika przecietna około 
2.2 pracowników na jeden taki zakład, co świad- 
czyłoby, że zakłady te były istotnie — drobne. 
Należy jednak zaznaczyć, iż spis przeprowakdzo- 
ny był w okresie bardzo silnego upądku rzemiosł 
na skutek wojny. 


władzom miejskim odpowiednich wniosków. Po 
reorganizacji wydziału IV. w r. 1919 sprawy 
rzemiosł zostały przekazane uchwałą magistra- 
tu z dnia 29 lipca 1915 r. wydziałowi do spraw 
ogólnych, przy którym powstała specjalna sekcja 
IV. pod nazwą ..Sekcji Zoromadzeń Rzemieślni- 


"czych i Czeladzi“, podzielone na dwie podsekcje: 


majstrów i czeladników. 


Związek sekcji Zgromadzeń rzemieślniczych 


Następne lata wykazują szybki rozwój rze. |z administracją miejską był — zgodnie z obo- 


miosł, na co wpłynęły ogólne warunki powojen- 
ne: znaczne zapotrzebowanie na towary, upadek 
wielkiego przemysłu i większa łatwość urucho- 


mienia drobnego warsztatu, niż fabryki. Według: Zgromadzeń 


wiązującą ustawą jeszcze z r. 1916 zupełnie 
lużny. Dnia 19 maja 1923 r. zatwierdzony został 
przez prezydenta miasta regulamin ..Delegacji 
Rzemieślniczych, jako instytucji, 


danych Towarzystwa Rzemieślniczego liczba za- !wyłączonej zupelnie z administracyjnej organi- 


kładów typu rzemieślniczego wzrosła w r. 1921 
czterokrotnie w porównaniu z rokiem 1918 
i wynosiła 44.696 czynnych warsztatów, które 
zatrudniały 102.540 pracowników. 

Dla życia cechów w stolicy ważnym jest rok 


1925, w którym ustalono ich listę. składy oso-| 
ło w tym roku ogółem 56 cechów, liczących 
członków 22.222 (w r. 1918 — 10.545). Według 
! poszczególnych 
w tym czasie cechów grupy metalowej 13 (człon- 
"ków 2.981). erupy drzewnej 7 (członków 1.811). 
"grupy chemicznej 3-(ezłonków 100), grupy skór- 


biste urzędów cechowych i listy starszych i pod- 
starszych. W tym też roku utworzono na mocy 
uchwały zarządu miejskiego z dnia 5 listopada 
przy ówczesnej kancelarji specjalną Komisję rze- 
mieślniczą, która z dniem 10 marca 1916 r. prze- 
jęła sprawy cechów. Od dnia. 8 sierpnia 1916 r. 
komisja ta została wcielona pod nazwą komisji 
Zgromadzeń rzemieślniczych — do wydziału IV. 
do spraw przemysłowych i ochrony pracy magi- 
stratu. Na mocy ustawy z 9. maja 1915 r. ma- 
oistrat utworzył nastepnie przy wydziale VI. 
specialna sekcję czeladzi Zgromadzeń rzemieślni- 
czych, której zadaniem miało bvć podniesienie 
poziomu zawodowego i kulturalnego czeladzi 


i zacji miejskiej i działający przy osobie prezy- 


aenta, którego zastępuje specjalny komisarz do 


I mk. . sT: co: 
spraw rzemieślniczych, bedący urzędnikiem miej- 


skim i posiadajacy własną kancelarję: jednocze- 
śnie przestała istnieć dawna. sekcja. 
Według danych z r. 1022 w Warszawie istnia- 


orup przemysłowych istniało 


niczej 6 (członków 4.663). grupy włóknistej T 
(członków 4.358), grupy szklarskiej 1 (65), ka- 
mieniarskko - ceramicznej 4 (430), spożywczej 8 
(5.690), malarskiej 2 (316). papierniczej 2 (1.450), 
innych grup — 8 cechy. 

Jest charakterystyczne. że liczba członków 
cechów wzrosła w ciagu czterech lat, mianowicie 
od 1918 do 1922 r. z 10.545 na 22.222, t. j. prze. 


i terminatowów. tudzież badanie warunków pracy |szło o 180 proc. 
rzemieślniczych i 


w zakładach przedstawianie 


„żwierzątka' chorobotwórcze. 


Ażeby zwalczać bakterie, należy je wpierw dobrze poznać. 


Nazwa ..bakterje* obejmuje grupę najmniej- 
szych jednokomórkowych istot organicznych. 
Niezwykłe rozpowszechnienie bakterjj w przy- 
rodzie bardzo wcześnie zwróciło na siebie uwage 
badaczów. Pierwszym, który widział i odrysowal 
znane nam dobrze formy bakterii, był holender 
Leeunwenhoeck z Delft. w roku 1683. Geujalny 
ten obserwator ogladał owe ..zwierzątka'* w osa- 
dzie na swych własnych zębach i w różnych pły- 
nach przy pomocy silnie pawiększających socze- 
wek prostych, szlifowanych przez siebie samego. 
0d owego czaru. a zwłaszcza od czwartego dzie- 
siątka ubiegłego stulecia. gdy znakcmicie udosko- 
nałono przyrząd do badania. bakterii, ich po- 
większania t. zw. mikroskop, zaczęto zwracać 
baczną uwagę na te najmniejsze istoty. Ale do- 
piero ostatnie dziesiątki lat umożliwiły prawdziwe 
owocne badanie tvch tworów na szerszą skalę. 
Dopiero poczawszy od tego czasu można. mówić 
o kakterjologji iako o nance. 
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wników. Ogromne przedsiebiorstwa stają się coraz 
bardziej mechanizmem. z którego 'pomocą, pra- 
cownicy przeradzają sie na posiadaczy — czyli 
kapitalistów. 

I niema granie teso mozrostu własności pry- 
watnej w Ameryce. Trzeba sobie tylko przypo- 
mnieć, że 52 procent dochodu rarodowego idzie 
do rąk pobierających pensje, a 60 procent tej su- 
my znowu przypada w udziale zarabiającym po- 


niżej 2.000 dolarów rocznie. Analiza sytuacji 
socjalnej i materjalnej akcjonarjuszów szeregu 


przedsiębiorstw potwierdza wywody p. Wastoma. 
Tak oto wśród akcjonarjuszów wielkiej kompanii 
telefonów jest: 23 kapitalistów, 964 adwokatów, 
40,774 pracowników biurowych, 24.317 robotni- 
ków rolnych i 21.626 drobnych kamieniczników. 
Tu leży rozstrzygniecie problematu pracy i ka- 
pitału — reasumuje swoje wywody p. Waston. 
Uświadomionv robotnik wie, że kapitał jest owo- 
nie jego może być samobójstwem całego narodu. 
Wie on, że zadaniem postawowem jest zwiększe- 
ni produkejności. oszczedności i udzlahı we wła- 
smości. Każdy może stać się małym kapitalistą, 
a jeżeli jest inicjatywa, wiola i siły — to i wielkim, 
Wszyscy maia otwarta droge do powodzenia 
i dobrobytu“. M. M. 


By to dobrze zrozumieć, należy sobie uprzy- 
tomnić stan rzeczy dawniejszy i stan obecny. 
Dziś każdy, nietylko lekarz, ale i laik mówi 
o laseczkach gruźlicy, wąglika, nosacizny i t. d. 
Już w samych tych nazwach mieści się przeko- 
nanie, że należy pod niemi rozumieć gatunki 
różniące się pomiędzy Sobą, że laseczka gruźlicy 
posiada pewne własności swoiste i że te własności 
różnią się od własności swoistych lasecznika wą- 
glika. Mieści się dalej przekonanie. że dziedzina 
najmniejszych organizmów składa się z oddziel- 
nych gatunków, z których każdy cechują pewne 
stałe charakterystyczne znamiona, zupełnie podo- 
bnie, jak sie to dzieje we wszystkich innych dzia- 
łach przyrody ożywionej. A jednak do poznania 
tego faktu tak prostego, że wydaje się czemś, 
co się powinno rozumieć samo przez się, doszliśmy 
po długiej walce. Jeżeli wspomnimy o tem, że 
nie całe 50 lat dzieli nas ok tej chwili. kiedy 
poważni uczeni uważali jeszcze za możliwe pow- 
stawanie bakterji drogą samorództwa, od: chwiii, 
kiedy jeszcze trzeba było dowodzić, że bez po- 
przedniego istnienia zdolnych do rozwoju zarod- 
ików, rozwój bakterji nigdy nie może mieć miej- 
sca, jeżeli zważymy to wszystko. to nie po- 
winniśmy zbytnio się dziwić. że jeszcze przed 
20 laty kilku bardzo poważnych uczonych za- 
przeczało na. podstawie badań doświadczalnych 
istnieniu różnych gatunków bakterji, lub nie uzna- 
wało za rzecz konieczną podziału tych tworów 
na oddzielne gatunki. Pogląd taki można wyjaśnić 


w sposób następujący: posialano wprawdzie 
środki optyczne. umożliwiające dostrzeganie 


baktenji, znano dobrze również kształty, pod któ- 
rymi bakterje występują, nie umiano jednak z no- 
śród całego mnóstwa bakterji wyosobnić oddziel- 
nego indywiduum, oddzielnej komórki, nie umia 
no zbadać tej komórki samej w sobie, w olosob- 
nieniu, nie umiano zbadać ani dalszego jej roz- 
woju, ani całego zachowania się, 


Dopiero genjalny badacz niemiecki Robert 
Koch, usunął nagromadzone trudności. Przez 
wprowadzenie nowej, nadzwyczaj prostej metody 
udało: się Kochowi wyosobnić pojedynczą komór- 
ke bakteryjną, pójść dalej za nią i zbadać jej 
zachowanie się wśród najrozmaitszych: warunków 
zewnętrznych. Dzięki temu poznano niebawem. 
że w warunkach jednakowych nie wszystkie ko- 
mórki bakteryjne zachowują sie jednakowo, lecz 
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że istnieje wśród bakterji długi szereg gatunków, 
różniących się pomiędzy sobą, z których każdy 
zachowuje sie w pewien charakterystyczny, sobie 
tvlko właściwy, swoisty sposób. Stwierdzenie te- 
go faktu jest kamieniem węgielnym, na którym 
jedynie mogło oprzeć się naukowe badanie w tej 
dziedzinie. Tylko odosobnienie oddzielnego ga- 
tunku qało możność określenia jego własności, 
tudzież poznania warunków i przejawów jego 
życia. Wspaniałe odkrycia, które pociągnął za 
sobą ten pierwszy krok z ciemności ku światłu, 
a zwłaszcza odkrycia na polu medycyny, skłoniły 
wykształoony ogół do żywego zainteresowania 
sie bakterjologją. Z jednej strony na znajomości 
bakterjologji ogólnej opierają się najważniejsze 
działy nowożytnej naszej hygjeny wogóle, opiera 
się dezynfekcja i antyseptyka, z drugiej zaś je- 
dynie szczegółowa znajomość życia bakterji. jako 
czynników chorobotwórczych, może nam wska- 
zać droge do skutecznego zapobiegania każdej 
poszczególnej zarazie. 

Punkty te nie wyczerpują jednak całego 
praktycznego pożytku bakterjologji. Odkrycia lat 
ostatnich wykazuja z całą pewnością, że namka 
bakterjologji jest powołana do odegrania olbrzy- 
miej roli w medvcynie ludzkiej i zwierzęcej, 
mianowicie w lecznictwie. 


Stanisław Swiba 
lekarz: weterynaryjny. 
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Postepy weterynarii. 
Krowa z protezą. 

W Edynburgu na. zebraniu lekarzy weterynarii 
Dr Galloway, jeden z najsławniejszych chirurgów 
szkockich, przedstawił kolegom nadzwyczajny wy- 
padek ze swej praktyki, który, o ile się rozpowszech- 
ni, może mieć wielkie znaczenie dla rolników. 

W pewnej wiosco, krowa jednego z gospodarzy 
poźlizgnęła się i upadła tak nieszczęśliwie, że zła- 
mała nogę. Wieśniak rozpaczał, gdyż krowa stano- 
wiłą lwią cześć jego majątku. Przygotowano już 
wszystko, by. jak zwykle w takich wypadkach zabić 
biedne zwierzę. Przypadkowo we wsi tej znajdował 
się Dr Galloway. Zapronował on, iż dokona amputacji 
złamanej nogi. Operacja udała się doskonale. 

Po zagojeniu się rany Dr Galloway skonstruował 
specjalną proteze własnego pomysłu i krowa może 
chodzi, utykając stosunkowo nieznacznie. 

Zwracamy też na fakt powyższy uwagę wetery- 
narzy polskich. 


Ratujmy nasze Ochronki. 

Z okazji „Tygodnia maluczkich* otrzymu- 
jemy, następujące aktualne uwagi: 

Stan Ochron w mieście Krakowie jest w opła- 
kanym stanie» Niektóro z nich, fundowane rzez 
ludzi o wielkiem sercu, którzy złożyli kapitał, z my- 
ślą, że procenta z ich ofiar zabezpieczą na zawsze 
los maluczkich, dziś się chylą ku upadkowi. Dewa- 
luacja zniszczyła nietylko jednostki, ale i instytucje, 
które podtrzymywały moralność w społeczeństwie 
i niosły pomoc najbiedniejszym. 

Wnikając w przyczyny dzisiejszej demoralizacji, 
społeczeństwa, musi każdy przyznać, że jednym 
'z czynników rozstroju stał się upadek moralno- 
humanitarnych instytucyj, które kapitały swoje loko- 
wały w bankach i papierach wartościowych, rząd 
nieopatrznie usankejonował, nie zabezpieczając lega- 
| tów. 

Zniszczony kapitał nie zginął. lecz znalazł się, 
niestoty, w rękach ludzi sprytnych. którzy obdłu- 
żeni przed wojną, długi swoje umorzyli drobnemi 
sumami, majątki lekko zdobyte służą im często na 
wygodne życie, nie przyzwyczajeni nigdy do ofiar- 
mości społecznej, patrzą dziś pod kątem egoizmu na 
wszelką nędzę ludzką i jeżeli dają jakiś grosz ofiar- 
ny, to dla rozgłosu lub odznaczeń. 

Dzisiejsi bogacze, to nie dawni ludzie miłosier- 
dzia, wyzbywający często ostatni grosz. by ulżyć 
cierpiącej ludzkeści. 

Obowiązkiem jest dzisiaj rządu. bv podupadłe 
ochronki podnieść, obowiązkiem zarządów miast, by 
z pieniędzy składanych na ubogich ratować ochrony 
przez. subwencje na utrzymanie biednych dzieci i na 
inwestycje zniszczonych budymków, a tymczasem 
rzącl nie przychodzi z żadną pomocą. a miasto? 
W budżecie na rok 1926 miasto Kraków wstawiło 
aż 10.006 zł na utrzymanie 16 ochron! Ponieważ bu- 
dżet został ulożony z pominięciem Rady m., p. refe- 
rent widocznie nie zastanawiał się nad potrzebami 
cechron i dotował tak Śmieszna sumę. Magistrat 
jednak, jako opiekun nad ubogiemi dziećmi. powi- 
nien tę pozycję zmienić. porozumieć się z Głównym 
Komitetem Ochron krakowskich i czy to gotówką. 
czy materjałem budowlanym ratować dzieła miło- 
sierdzią ludzkiego. J. Czuj. 
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„GŁOS MIESZCZANŃSKI* 


Jak wyglada nowoczesna walka z połarem? 


Beczkowozy i sikawki ręczne poszły do muzeów. — Służbę ich pełnią okrety, 


Statki i 


Technika walki z pożarem została. niesłycna- 
nie udoskonałona w ciąeu ostatnich dziesiątków 
lat. Zniknęły z ulic miast 


malownicze konne pogotowia 


straży ogniowych, zastąpione we wszystkich 
większych miastach Świata 


samochodami, 


które z błyskawiczną szybkością ‘docierają do 
miejsca pożaru. Pomysłowa konstrukcja 


sikawki parowej, 


dojeżdżającej do celu już pod: ciśnieniem pary, 
pozwala przedsięwziąć akcję ratunkową zaraz od: 
pierwszej chwili, umożliwia nieraz 


stłumienie ognia w zarodku. 


Motory samochodów służą. coraz częściej do po- 
ruszania pomp, a hydranty uliczne. zapewniają 
i obfitość wody i strumień jej, wystrzelający na 
pewną wvsokość. 

Wynalazczość ludzka nie ustaje w usiłowa- 
niach, by 


stworzyć jeszcze skuteczniejszą broń 


do walki z pożarem, Chemicy nie zaprzestają. 
prób duszenia ognia gazami, mechanicy: obmy- 
ślają coraz nowe modele narzedzi ratunkowych. 

Interesujący pomysł w tej dziedzinie wpro- 
wadziła niedawno w życie Ameryka, Do ostatnich 
lat rząd demontował stare, 


nieużyteczne już statki wojenne 


i sprzedawał je na wage materjału. Obecnie, za- 
miast niszczyć, część ich przebudowuje się na 


„Statki-sikawki*, 


Armaty, wielkiego i małego kalibru, rury do wy- 
rzucania torped zmienia się w otwory rur stra- 
żackich. Okręt jest poprostu przeładowany wy- 
lotami sikawek, od podstawy niemal, aż po 
szczyty masztów. Potężne pompy, wyanzucające 
na olbrzymią wysokość i odległość strumienie 
wody sa poruszane 


parowemi maszynami, 


wodę czerpie się przez odpowiednie otwory 
w bocznych ścianach poniżej linji wodnej. Ponie- 


Statystyka amerykańskiej 
pracy murarskiej. 


Jak .Ton Industrie Zeitung“ donosi, przepro- 
wadzono w 16 miastach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki obliczenia porównawcze, celem stwier- 
dzenia, w którem z miast murarze najszybciej 
pracują i najwięcej zarakiają. W tym celu kazano 
murarzom wybudować pnosty mur *z tysiąca 
cegieł amerykańskiego formatu (200—100—50), 
także stwierdzając równocześnie. ile w damem 
mieście wynosi wynagrodzenie za godzinę pracy. 
Okazało się wtedy, że: najlepszymi murarzami są. 
rzemieślnicy z miasta Birmingham, gdzie w prze- 
ciągu jednej godziny murarz zużytkowuje 241 ce- 


Posio pope Ea H L: 


ZAKŁAD KRAWIEGK 


dział męski dział damski 


ANTONI DUTRA FRANCISZEK DUTRA 
Kraków — ul. Florjańska L. 32. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
tego zawodu wchodzące, po cenach umiar- 
kowanych i wykonuje je pierwszorzędnie 
i punktualnie według żurnali angielskich 
i francuskich, posiada również na składzie 
materjały angielskie i krajowe. 
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Komitet Wydawniczy, 
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i pociagi kolejowe. — Armaty z ... Sikawkami. 


waż woda w rurach znajduje się stale pod odpo- 
wiednio wyvsokiem ciśnieniem, wystarcza tylko 
otworzyć krany, aby 


z wylotów strzeliły strumienie wody 


w takim czy innym kierunku, Statki są rozmiesz- 
czone w głównych portach amerykańskich, za- 
pewniając natychmiastową obronę w razie pożaru. 

Wedle tej samej zasadiy. poczęto konstruować 
w Stanach Zjednoczonych, a ostatnio w Niem- 
czech, mniejsze, rzeczne 


„Sstatki-sikawki*, 


które służą do walki z pożarem w nadbrzeżnych 
dzielnicach miast. Działają, one na znaczną odie- 


O O DU e ë A a A T RZ E _RDÓÓA 


Nr. PIRA 


W jakich kolorach drukować 
afisze? 


Ważną rolę w reklamie graficznej wogóle od- 
grywa wrażliwość wzroku na kolor i komkinacje 
kolorów. Pewna angielska firma plakatowa. badała 
tę sprawę eksperymentalnie, jak doncsi „Currier du 
Livre“ (zob. Dekorative Vorbilder, Monachium 1913 
(marzec). Kombinowano tam wszystkie kolory tęczy, 
t. j. siedm kolorów z czarnym i szarym (3 razy 
6 kombinacyj) i otrzymano w ten sposób 18 rozmai- 
tych kolorów; potem wzięto pierwsze 6 kolorów nor- 
malnych i lepicno je kolejno w formach liczb na 
reszcie 17 dalszych kolorów i otrzymano tym spo- 
sobem 306 rozmaitych kombinacyj. Następnie ba- 
dano tachitoskopem, na szeregu osób. jak szybk» 
i jak wyraźnie dają się te liczby odczytać. Tym 
spcsobem zbadano wydajność druków afiszowych, 
począwszy od jasnych liter na jasnem tle, aż do bia- 
łych liter na ciemno-niebieskiem tle i cd ciemne- 
niebieskich liter aż do tła czarnego. Skomstatowano 


ołość od brzegu rzeki, strumień wody bowiem jest co następuje i trzeba to zapamiętać: najkorzystniej- 


bardzo silny; pozatem można rozszerzyć promień |szym jest czarny druk na żółtem tle, 


ich działania przy pomocy 


wężów, rozwiniętych ma pokładzie 


i przesiągnietych na lądzie. Ponieważ każde nie- 


rzeki, więc tego rodzaju pogotowie ratunkowe 
ma dla mieszkańców nadbrzeżnych dzielnie do- 
niosłe znaczenie, jako ochrona przed pożarem. 
Do walki z pożarami lasów służą dziś w Ame- 
ryce specjalnie skonstruowane 


„pociągi-sikawki*, 


Cały las jest podzielony na odcinki, które otacza 
prymitywnie urządzona linja wąskotorowa. Po- 
ciąg składa się z małej lokomotywy, sikawki pa- 
rowe) i kilku wagonów cystern. W razie wiado- 
mości o pożarze (służbę wywiadowczą pełnią czę- 
sto. zwłaszcza w upalne lato, samoloty kontrolne, 


pociąg udaje się natychmiast na miejsce 
katastrofy, 


wioząc potrzebny zapas wody onaz oddział ro- 
botników do ewentualnych prac ziemnych, zwią- 


zanych z akcją ratunkową. Jak stwierdzają 
pisma, dzięki temu systemowi, udało się już 
ocalić 


wiele tysięcy hektarów lasu, 


które inaczej byłyby nieustronnie narażone na 
zniszczenie, 


jj w przeciagu jednej doby 1928 cegieł; 
najgorzej zaś pracują murarze w Indjanogolis, 
gdzie w godzimie uklada murarz tylko 95 cegieł, 
bee czego przy pewnej różnicy wynagrodzenia 
murarz z Indjanopolis pracuje prawie 3 razy 
drożej. Najwięcej płacą za pracę murarską w No- 
wym Jorku, gdzie za 1 godzinę płacą 1.16 dolara. 
Czyż nie należy zazdrościć amerykańskim rze- 
mieślnikom uczonych, którym tego rodzaju obli- 
czenia nie są za błahym przedmiotem badań 
i czyż nie należałoby zachęcić polskie cechy do 
podobnych obliczeń, celem stwierdzenia wydaj- 
ności polskiej pracy murarskiej. 


siel, t. 
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FISHARM MONJE 
HELENA SMOLARSKA 


KRAKOW, ul. Szewska L. 9. 


OBCAN ANDEO 


Rozszerzajcie 


| 


Głos Mieszczański |Ę 


— Radsktor odpowiadziałny: Józef Wecchałowski. — Drukumia 


potem 
zielony druk na białym papierze, czerw o- 
ny druk na białym papierze, a w szóstym rzędzie 
dopiero, o ile chodzi o patrzenie ma odległość, czar- 
ny druk na białem tle; najgorzej występuje czer- 


mal większe miasto leży nat brzegiem jakiejś | "ne na zielonem. zielone na czerwonem i czerwone 


na żóltem tle. Z powyższego wynika, że zasadnicza 
trzeba drukować ciemne litery na jasnem tle, a 
w każdym razie uwydatnić błąd praktyki, która 
w pierwszym rzędzie drukuje czarne na  białeni. 
W tym wypadku zawsze lepiej działa, jak specjalnie 
prof. Harlov Galo stwierdził, biały druk na ezarnem 
tle, Jak daleko odbiega czasem praktyka od teorii, 
która w tym wypadku jest konieczna, wykazuje sta- 
tystyka artystycznych plakatów, którą przeprowa- 
dził R. Seyffert. (Die Statistik des Plakates, Zeit- 
schrift fiir Handelswissenschaft und Handelspraxis, 
12 Jahrg. 1919/20, S. 224 ff.). Nie wolno jednak z4- 
pomnieć, że siła oddziaływania na wźrok a wrażenit 
estetyczne to dwie odrębne dla siebie sprawy. Naj- 
lepiej traktuje tę sprawę .Reklama'* Seidla. który 
przedstawia 252 kombinacyj kolorów, tak pod wzglę- 
dem ich jaskrawości, jak i wyglądu estetycznego. 
Wkońcu trzeba stwierdzić, że wydajność kolorów 
zmienia się pod wpływem ilości ogólnego światła. 
Chodzi tu o t. zw. fenomen Kurtiniego, wobec czego 
plakaty w półmroku wymagaja zupełnie innej kom- 
binacji kolorów. 


Tygodniowy repertuar teatrów i kin. 


WANDA: „Bachantka*, dramat erotyczny w 8 akt., 
nadto komedja: „Osioł skrzydlaty*'. 


UCIECHA: „Szalony temperament“, komedja spor- 
towa w 8 aktach, nadto dramat w 6 aktach: 
„Zdobywca“. 

SZTUKA: „Dziecko o dwóch ojcach“, remanz, 

NOWOŚCI: „Madame Sans Gene', dramat w 10 akt. 

PROMIES: Jackie Coogan wśród ludożerców“ 9 akt.. 

WARSZAWA: „Szalona cyrkówka'*. 


REDUTA: „Nocna ekspada*', dramat erotyczny i kry- 
minalny (tragedja jednej nocy). 


OBCHÓD „RERUM NOVARUM“ odłożony 
został w Krakowie na dzień 30 maja b. r. 


buwie Gaan O bunio ni ieni wy- 
robu z dobrego ma- 
terjału i solidnego wyko- 
nania: męskie, damskie 
i dziecięce — taniej niż 
fabryczne — poleca: Jan | 


oprozpaczany kaleka 
uczestnik Swiatowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro- 
siP. T. o łaskawe datki 
Palonek, Rynek Główny do Adm. „Głosu Narodu" 
Nr. 7, w podworcu. 165 pod *Zrozpaczony”. 
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( ZAKŁAD POGRZEBOWY 


4 Onufrego Fiutia 
4 Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


MJ urządza pogrzeby od najskrom- 
4 miejszych do majwspanialszych. 


przeprowadza chshumacje | prze- 


wozi zwłoki do WSZYSIKICH Krajów. 
UNZNZNANARNARANANAE 


Ceny umiarkowane! Tej 4105, Ceny umiarkowane | 
„Gżozm Narodu“, pod zarządem Romama Ferka. 


